
Piątkowy k o n c e r t sym foniczny o’b fit o w a ł w w i e l e m uzycznych a t r a k c y |,

n ic w ię c dziw nego, że ja k zw ykle c ią g n ą ł l i c z n e r z e s z e melomanów. Ha

a tr a k c je t e z ł o ż y ły s i ę zarówno program jak i wykonawcy.

W p ie r w sz e j c z ę ś c i k on certu u s ł y s z e l i ny sym fon ię a -m o ll C ezara Francka.

. W ie lk i te n kom pozytor (1 8 2 2 -1 8 9 o r e p r e z e n tu je kierunek "Młodej P ra n ej ",

k tóry d ą ż y ł do u w o ln ie n ia muzyki francuskiej z pod wf)ływa Wagnera. Sw e

p o l i f o n i s t a k ła d z ie jednak główny nacisk na harmonię, ’śmiał i pełną

nowych ponys łów (c h a r a k te r y s ty c z n e akordy nonowe). Uaj potężniejszym d z ie  ¬

łem Irancke j e s t b e z s p r z e c z n ie symfonia a-moll. Utrzymana w ramach tra¬

dycyjnej formy pi p r z y j ę t a przez współczesnych lekceważąco, cieszy się

dzit ogromną s ła w ą . Słuchając tego dzieła o b n o si s i ę wrażenie, żs kom¬

pozytorem szarpie jakie wewnętrzny, nicaem nie ’ukojony ból, który przy

końcu p rzera d za się w patetyczne uniesienie.

drugiej części koncertu usłyszeli my przepiękny koncert forte¬

pianowy f-moll, naszego genialnego twórcy muzyki narodowej Fryderyka

Chopina (lbio-1849). Stosunek foitepianu, jako instrumentu solowego do

orkiestry jest w tym koncercie nierówny, gdyż fortepian ma bezwzględną

przewagę nad orkiestrą. Orkiestra jest tu raczej podporą harmoniczną,

zwłaszcza w miejscach, w których kompozytor rossnuwa bogactwo figuraoyj¬

nej ornamentyki. Struktura koncertu nie odbiega od forsy sonatowej, do¬

minującą r o l ę odgrywa tu jednakckantyiena. najsubtelniejszą poezją prze¬

sycona jest gruga częśd larghetto, gdzie natchnienie Chopina dosięga

szczytu. Hondo zamykające koncert jest arcydziełem fo:rmy o niezmiernie

żywej rytmice i brawurowym charakterze.

,łTańcami z Galsnty" Zoltana Ko dały’ego zamykał się program piąt¬

kowego koncertu. Zoltan Kodaly (ur.1882) razem z Belą Bartokiem, czerpiąc

ze źródeł wę gierskiej muzyki ludowej, stworzyli własny styl narodowy.

Odrazu też stanęli w rzędzie najwybitniejszych osobistości muzyki współ¬

czesnej . MTańce z Galanty" uderzają mistrzostwem techniki, subtelnym li¬

ryzmem, bogactwem barw i zawrotną, typowo węgierską rytmik;ą.

Z Państwowej Pi harmonii w Katowicach.



istą koncertu był H. Sztompka. Trzeba przyzna , że pianista

wiedział jakim utworem przemówi do publiczności;, by ją sobie pozyska .

Pomijając oząn pierwszą, zagraną do chłodno, można było zauważy-,że
i ’: 1;i ;.

dopiero w drugiej części koncertu,bardzo subtelnej, udało się
; i A

pianiście zadzieigną ni , pomiędzy artystą a słuchaczem, dzęś trzecia

uderzała brawurą i precyzją techniczną. Ha bis usłyszeliśmy z wielkim

wyczuciem wykonany nokturn des-duf, trochę sztywno zg:rany i)olonez mm

es-moil i brawurowy Kn swm walc as-dur o pewnych nieznacznych dowol¬

nościach rytmicznych.

Orkiestr filharmonijną dyrygował Zygmunt Lato szewskif bardzo
\

solidny w robocie dyrygenckiej . Widad było, że dyrygent taje maksimum

z siebie celem wydobycia efektów, charakteryzujących pclif’onicznośd

symfonii, cd mu się na ogół udało. Jedynie w pierwszej części symfonii

dało się zauważy6 drobne potknięcia, a wstęp do drugiej był wzięty
- .. \

w nieco za szybkim tempie. W koncercie fortepianowym trzymał dyrygent

orkiestrę w surowej dyscyplinie, by w "Tańcach z G-alanty” da. upust

swemu dyrygenckiemu temperamentowi, który w momentach kulminacy jnych

nie był pozbawiony drobnych przejaskrawień.
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